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Na 287. Rok 8. Płock, Wtorek dnia 19 Grudnia 1922 Cena 100 marek

la zúSiťzie uchlały , rzau Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie koirunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają c piacie.

Jak zamordowano Prezy­
denta Narutowicza.

WARSZAWA, dn. 16.12 (Pat.) 
Kancelaria Cywilna Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej komunikuje:

W chwili gdy Prezydent, prowa­
dzony przez Prezesa i Wiceprezesa 
Zachęty Sztuk Pięknych, w towa­
rzystwie szefa kancelarji cywilnej, 
dwuch adjutnntów. Prezyd. Ministr., 
Ministrów Kumanieckiego i Makow­
skiego znalazł się w pierwszej sali— 
w tłumie, stojącym pozu Prezyden­
tem malarz N ewiadomski 3 krotnie 
z rewolweru strzelił w plecy Pre­
zydenta, poczym usiłowt.ł zbiec.

Prezydent upadł i wkrótce życie 
zakończył. Sprawcę ujął adjutant 
generalny.

Wezwany niezwłocznie przybył 
na miejsce prokurator Sądu Okręgo­
wego i zaczął dochodzenie. * -

W kwadrans potym przybył 
przed gmach Zachęty wezwany 
telefonem szwadron przyboczny Pre­
zydenta.

Ciało Prezydenta okryto sztanda­
rem Rzeczypospolitej, poczym złożo­
ne na hcsz&ch przenieśli członkowie 
Domu Prezydenta do landa.

Wkrótce potym pod eskor­
tą szwadronu przybocznego przewie­
ziono zwłoki do Pałacu Belweder- 
skiego. *

Na stopniach powozu z je un ej 
strony stał adjutant generalny, z dru­
giej lekarz przyboczny Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Na dziedzińcu pałacowym oddzia­
ły oddały honory wojskowe. Ciftło 
Prezydenta przeniesione zostało przez 
2 oficerów i złożone jest w sali au- 
djencjonalnev Prsy zwłokach prze­
wiązanych wielką wstęgą orderu 
Orła Białego pełnią straż żołnierze 
przybocznego pułku ułanów.

WARSZAWA, dn. 16.] 2 (Pat.) 
W uzupełnieniu ogłoszonego przez 
PAT komunikatu o zabójstwie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, stwierdza 
się, że sprawca zamachu Eiigjusz 
Niewiadomski już przekazany został 
władzom sądowym. ‘

Ze wstępnych dochodzeń wynika, 
że władze bezo^sczeństwa o zamiarze 
odwiedzenia Zachęty przez Prezy­
denta powiadomione nie były, acz­
kolwiek do:a poprzedniego do póź­
nego wieczora byli w Belwederze 
zarówno kierownik Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych L. Darowski, dyrek­
tor Departamentu Bezpieczeństwa 
Publicznego p. St. Urbanowicz, jako 
też i następca Komendanta Ehłlicji 
na m. st. Warszawę, p Charlemagne.

WARSZAWA, d. 16.12 (Tel. wł, 
„Kur. Pł.®) Sprawca zamachu jest 
artystą mularzem w wwku lat. 58. 
Był szefem sekcji w Min. Oświaty 
i profesorem estetyki.

O spokój i prawo. 
Obwieszczenie.

Niepoczytalna ręka dokonała 
w dniu 16 ym grudnia ohydnego 
mordu u a osobie Najwyższego 
Dostojnika Rzeczypospolitej, Pierw 
»zego Prezydenta Narutowicza.

Spra wca został ujęty i ponie- 
zasłużoną karę.

Obowiązki Prezydenta Rzeczy­
pospolitej objął zastępczo w myśl 
art. 40 Konstytucji Marszałek 
Sejmu p. Maciej Rataj.

Wszystkie władze nadal speł­
niają swe funkcje.

Powiadamiając o powyższym 
obywateli Rzeczypospolitej, wzy­
wam wszystkich do zachowania 
bezwzględnego spokoju i powagi 
w chwili tak ciężkiej dla państwa.

Minister (—) L. Darowski
Kierownik Ministerstwa Spraw Wewn.

Warszawa, d. 16.12 1922 r.

Nowy Rząd.
WARSZAWA, dû. 16.12 (Pat.) 

O gędz. 3-ej po poi. Marszałek Ra taj 
zwołał posiedzenie Konwentu Senjo- 
rów, na którym omawiano sytuację 
polityczną w związku z zabójstwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Po ukończeniu posiedzenia Mar­
szalek odbył konferencję z przedsta­
wicielami prasy, informując ich o prze­
biegu obrad, a mianowicie:

Uchwalono zwołać Zgromadzenie 
Narodowe na 20 b. m. w południe.

Następni Marszałek oświadczył, 
Łe dąiemem jego będzie, aby de 
jutra rana był już utworzony rząd.

— Nawy gabinet, mówił Marsza­
łek, musi dać zupełną gwarancję 
bezpieczeństwa i spokoju w stolicy 
i kraju.

Na zakończenie Marszałek zwró­
cił się z gorącym apelem do przed­
stawicieli prasy, aby oddziaływali 
uspakajająco na opinję publiczną.

WARSZAWA, d. 16,12 (Tel. wł. 
„Fur. Pł.®) Marszałek Rataj, który 
objął zgodnie z Konstytucją Pre­
zydenturę Rzeczypospolitej, konfero­
wał dz;ś z dowódcą m. Wa-szawy, 
ger\ Suszyńskim i gen. Sikorskim. * 
Przewidziane jest wprowadzenie sta­
nu ochronnego.

Po ulicach krążą patrole wojsko­
we i policyjne.

WARSZAWA, d. 16.12 (Pat.) 
Marszałek Sejmu P. Rataj, peł­
niący funkcje Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wystosował dziś nastę­
pujące pismo:
Do Pana Generała Dywizji 

Władysława Sikorskiego
Szefa Sztaba Generalnego 

w Warszawie.
„Mianuję Pana Prezydentem 

Rady Ministrów i Ministrem 
Spraw Wewnętrznych”

Warszawa, d. 16.12 1922 r.
Podpisano :

Prezydent Rzeczypospolitej
w z. (—) Maciej Rataj 

Marszalek Sejmu.
Kontras? gnował:

Prezydent Rady Ministrów
Generał Dywiiji (_) WŁ Sikorski.

Szef Sztabu Generalnego.
WARSZAW’A, dn. 16.12 (Pat.) 

Nowy gabinet został utworzony. W 
skład jego wchodzą:

Prezydent M mistr o w i Minister 
Spraw Wewnętrznych Władysław 
Sikorski. Generał Dywizji, Szef Szta­
bu Generalnego;

Minister Pracy i Opieki Społecz­
nej Ludwik Darowski;

Kierownik Ministerstwa Foczt 
i Telegrafów Jan Moszczyński;

Kierownik Ministerstwa Kolei 
Żniaznych—Inż. Zagórny-Marynow- 
ski;

Kierownik Ministerstwa Handlu 
i Przemysłu—Henryk Strassburger;

Kierownik Ministerstwa Rolmstwa 
i Dóbr Państwowych — Dr. Jan- Ra­
czyński;

Minister Skarbu — Zygmunt Ja­
strzębski;

Minister Sp?aw Zagranicznych 
Aleksander Skrzyński, Poseł Nad­
zwyczajny i Minister Pełnomocny 
przy Dworze Królewsko-Rumuńskim 
w Bukareszcie.;

Minister Robót Publicznych prof 
Jan Łopuszański;

Minister Spraw Wojskowych — 
Generał Dywisri Stanisław Sosn- 
kowski; .

Minister Sprawiedliwości prof. 
Wacław Makowski;

Kierownik Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
prof. Józef Mikułowski-Pomorki;

Minister Zdrowia Publicznego 
Dr. Witold Chodźko.

Odezwa premiera.
POLACY !
Powołany przez marszałka Sejmu, 

zastępującego prezydenta Rzeczypo­
spolitej, obejmuję jako karny żołnierz 
ster rządów Rzeczypospolitej w ehwi- 
li najcięższej, jaką prai żywało państwo 
nasze od swego zmartwychwstania.

Groza bowiem najazdu bolszewic­
kiego, który w roku 1S20 stał u wrót 
stobcy, blednie wobec politycznego 
mordu, jakiego ofarą psdł pierwszy 
Prezydent Rzeezyposoolitej, — wo­
bec walk bratobójczych craz wobec 
zamachów na porządek prawny i ma­
jestat Rzeczypospolitej.

W sławnej bitwie nad Wisłą żoł­
nierz pgbki nastawiał wrogom ze­
wnętrznym swą pierś z wiarą w zwy­
cięstwo słusznej ^prswy. Ojuzyznn 
ociekała wówczas arwią, lecz promie­
niała równocześnie chwałą. Dzisiaj 
wióg |egt niewidzialny, a daleko gro­
źniejszy, bo sięgający po największe 
świętości narodu, bo niweczący jego 
honor i burzący prawo. Dzisiaj zbrod­
nicze dziahnia występnych fanaty­
ków okryły nas niesławą, rozsadzają 
siłę wewnętrzną państwa, zwiększa­
jąc jego nie bezpieczeństwa zewnętrzne.

Ujmując w takim momencie ster 
rządów, jestem zdecydowany przepro­
wadzać z Gułą bezwzględnością obro­
nę porządku prawnego i spokoju we­
wnętrznego.

Wzywam przy tym wszystkich o- 
byw>;teii, którzy dobro sprawy sta­
wiają wyżej ponad prywatę i intere­
sy partyjne, do skupienia się dokoła 
rządu, który służyć będzie jedynie 
i wyłącznie zagrożonej Ojczyź-iie.

Mimo zrozumiałego oburzenia, z 
jakim reaguje społeczeństwo w cd- 
pewiedzi na mord Prezydenta Rze-r 
czynospolitej, domagam &ię od wszyst­
kich bezwzględnego spokoju. Rząd 
spełui swój obowiązek. Winni skry­
tobójczego mordu spotkają się z za­
służoną i prawem przewidzianą karą. 
Równocześnie iednak wszelkie samo­
sądy społeczne będą ukrócone z całą 
stanów czością.

Mając pełną wiarę w możliwość 
odwrócenia niebezpieaielstwa, które

grozi państwu . oraz niedopuszczenia 
dn zamętu, żądam od Was, Pokcy, 
w tej ciężkiej chwili poszanowania 
prawa, posłuchu władzom, jak rów­
nież karnego oddan a się. pracy dla 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Preses rady ministrów
(—) Władysław Sikorski 

gen. dyw.
Warszawa, 17 grudoia 1922 r.

Marszałek Piłsudski Szefem 
Sztabu Generalnego.

WARSZAWA, d. 18.12 (Tel. wl. 
„Kur Pł.“) Wczoraj Minister Spraw 
Wojskowych w rozkazie dziennym 
ogłosił, co następuje:

Do Pana Marszałka
Józefa Piłsudskiego 

w Warszawie
Na zgłoszenie Pana Marszałka, 

jako oficera armji czynnej oraz za­
komunikowanie mi postanowienia Pa­
na Marszałka, pozostania się w sze­
regach wojskowych, powołuję Pana 
w porozumieniu z Prezesem Rady 
Ministrów czasowo na stauowsko 
Szefa Generalnego.

(— Kaźmierz. Sosnko weki 
Minister Spraw Wojskowych.

Prasa francuska u gen. 
Sikorskim.

PARYŻ, d 17.12 (Tel. wł. „Kur. 
Pł.ttj. Prasa francuska wyraża się 
o generale Sikorskim bardzo życz­
liwie.

„Fintarasigent i „Petit Paryzien“ 
przypominają niedawną wizytę gen. ■ 
Sikorskiego We Francji i podkreślają 
jego sympatję do narodu francuskiego.

Zw. Chrz. Jsdn. Naród, do 
Piasta.

WARSZAWA, d. 18.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“). Powołując s’ę na rezo­
lucję Sz. Panów z d. 11 b. m. oraz 
na nasze pismu z d. 11 b. m., propo­
nujemy w. Pasom cdbycie konferencji 
w sprawie utworzenia większości dla 
obioru nowego Prezydenta.

(=) Głąbiński.
(==») Chaciński.
(=) Dubanowicz.

0 kandydaturę nowego 
Prezydent?.

WARSZAWA, dn. 18.12 (Tel. wł. 
■ ł>Kur; Pl-U\ Wczoraj pan marszałek 
R-Luj konferował z prredstawiciela- 
mi stronnictw sejmowych.

Pierwszy przyjęty został p. M> 
raczewski (P.P.S.), następnie Rudziń- 
bki (Wyzwolenie), Głąbiński (Zw. Lud, 
Nar.) i Czarniewski (Cbrz. Dem.) 
Pan marszałek Ratej przedstawił 
ogólną sytuację i wskazał na ko­
nieczność dopomożenia rządowi przez 
wszystkie ugrupowania osiom utrzy­
mania spokcju.

WARSZAWA, dnia 18.12 (Pat,). 
Marszałek Sejmu Rataj konferował 
wczoraj z przedstawicielami klubów 
sejmowych.

WARSZAWA d. 18.12 (Tal. wł. 
„Kur. Pf,) W sejmie odbyły się 
posiedzenia klubów, poświęcone sy- 
tuacji i sprawie ustalenia kandyda­
tur Joa nowego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej



Żadnych uchwał nie powzięto.
Powszechnie panuje zdanie, że 

klub P.S.L. (Piast) nie udzieli odpo­
wiedzi na wezwanie stronnictw Cbrz. 
Z w. Jed. Nar. które wczoraj było wy­
stosowane przez p. p. Ghjbińskiego, 
Ghacińskiego i Dubanowicza.

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja klubów sejmowych: Pia­
sta Wyzwolenja, PPS. i NPR. Do­
tąd nadły następujące nazwiska kan­
dydatów na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej:

Generał Władysław Sikorski, mar­
szałek Rataj, pan Stanisław Wojcie­
chowski.

Dymisja p. Urbanowicza.
WARSZAWA, d. 18.12. (Tel. wł. 

„Kurj. Pł.“). Dyrektor departamentu 
bezpieczeństwa publicznego p. Sta­
nisław Urbanowicz został zwolniony 
z urzędu i pozostaje na urlopie. Na 
miejsce i«)go mianowany został p. 
Pajer.

Anusz komisarzem rządu na 
m. st. Warszawą.

WARSZAWA, d. 18.12 (Tel. wł. 
„Kurj. Pt”). Na miejsce pozostające­
go na arlopie p. Beczkowicza zestal 
mianowany Komisarzem rządu na m, 
st. Warszawę p. Fr, Auusz.

Zwolnienie szefa wydziału pra­
sowego.

WARSZAWA, d. 18.12. (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“), Szef Wydziału Prasowe­
go Mańkowski został zwolniony 
z urzędu. Na rpiejsce jego został 
mianowany p. kapitan Libicki.

Dalsze zmiany na urzędach.
WARSZAWA, d. 18.12. (Tel. wł. 

„Kur. Pł.”). Na miejsce pana Kliń 
skiego mianowany został pan Jasz­
cz ołt.

Nowy dowóca m. Warszawy.
WARSZAWA, di 18.12. (Tel. wł. 

„Kurj. Pł.“). Podpułkownik Zarzycki 
został mianowany na miejsce ustępu­
jącego p. Budkowskiego.

Stan wyjątkowy.
WARSZAWA 18.12 (Tel. wł.sny 

„Kuri. Pł.”). Dziś rano ukaże się 
w rDzienniku ustaw" za zezwole­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej 
zawiadomienie o uchwale Rady Mi­
nistrów, wprowadzającej stan wy 
jątkowy na obszarze m. st. War­
szawy.

Csnzura depesz hrozmów 
telefonicznych.

WARSZAWA 18.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.“). ^Exspres“ dowiaduje 
się, że od dnia dzisiejszego zosta- 
je wprowadzona cenzura wojsko­
wa wszystkich depesz prywatnych 
nadawanych w Warszawie; na 
wszystkich pocztach, oraz cenzu­
ra rozmów telefonicznych na sieci 
międzymiastowej.

Zakaz sprzedaży alkoholu.
WARSZAWA 18.12 (Tel. własny 

JjKurj. Pł.“). W dniach od 19 do 
21 będzie wstrzymana sprzedaż na­
pojów alkoholowych w całej Rze­
czypospolitej.

Zaprzeczenie pogłoskom o za­
mordowaniu Hallera.

WARSZAWA 18.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.*). Dżiś rano rozeszły się 
pogłoski o zamordowaniu genera­
ła Hallera. Pogłoski te okazały 
się nieprawdziwe.

hm miaiÄ—sen. M.
Genersł dywizji, szef sztabu gene­

ralnego, Władysław Sikorski, urodził 
się 1881 roku w Tuszo wie (Miło pol­
ska). Szkołę średnią ukończył w Tar­
nowie, we Lwowie zaś otrzymał dy­
plom inżyniera na politechnice. Rok 
1914 zastaje generała Sikorskiego w; 
legionach, z którymi przebywa wszyst­
kie stad ja organizacyjne. W roku 1918 
obejmuje kwatermistrzostwo dowódz­
twa grupy wschodniej, następnie obej­

muje dowództwo grupy eperacyjnej 
Nr, 1.

Rozkazem Naczelnego Wodza mia­
nowany w r. 1920 dowódcą grupy na 
Polesiu, stacfra sławne walki pod Mo­
zy rzem.

Głosy prasy włoskiej.
RZYM, d. 17.12 (Pat.—Stefania). 

Prasa włoska wszystkich odcieni, 
omawiając ohydną zbrodnię zamor­
dowania Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, potępia ten czyn i wy­
raża gorące współczucie dla Polski, 
przypominając żywo sympatję i przy­
jaźń Włoch dla narodu polskiego.

Kondolencja Austrji.
WIEDEN, d. 17.12 (Pat.—WBK.) 

Kanclerz austrjacki Dr. Seitel i au- 
stijacki min. Spr. zagr. Grünberger 
oraz f-ancuski poseł w Wiedniu zło­
żyli posłowi polskiemu w Wiedniu 
kondolencję z powodu zamordowania 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Kondolencje państw za­
granicznych.

WARSZAWA, Mn. 17.12 (Pat.). 
Dziś odwiedzi1! ministra soraw zagrani­
cznych i złożyli kondolencje z ramienia 
swych rządów z powodu tragicznego 
zgonu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej wszyscy akredytowani w War­
szawie przedstawiciele państw obcych.

Uroczystości w Krakowie.
KRAKÓW, 1712 (Pat.). W Kra- 

kowie i okolicy zupełny spokój.
KRAKOW, d. 17.12 (Pat.). Ksią 

że biskup Sapieha zarządził modły 
żałobne we wszystkich kościołach 
diecezji Krakowskiej. We wtorek 
odbędzie się msza żałobna pontyfi- 
kalna na Wawelu.

Udział w pogrzebie.
WARSZAWA 18.12 (Pat.). Urzę­

dowo komunikują: W pogrzebie Pre­
zydenta mogą wziąć udział delega­
cje ciał samorządowych.

Delegacje urzędnicze n^e są pożą­
dane, aby urzędnicy nie opuszczali 
w dniu tym swych stanowisk.

TELEGRAMY.
Oświadczenie gen Hallera-

WARSZAWA, d, 18.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.“) ..Expres»“ donosi; Gen. 
Haller zamieszcza list protestujący 
przeciwko potwarzom rzucanyip na 
niego oraz oświadczający, że całą 
działałnośc:ą wojskową i obywatelską 
dowiódł swej sluřfiy da Ojczyzny.

„Bolesnym dla mnie jest to, że 
za całą gorliwą służbę Ojczyźnie 
rzucono na mnie tak wiele kłamstw, 
iż jestem zmuszony w obronie swe­
go imienia wystąpić przeciwko wszyst­
kim oszczercom na drogę sądową“.

Król Rumuński 
do Marszałka Piłsudskiego.

WARSZAWA, dn. 17.12 (Pat.). 
Król Rumuński Ferdynand przesłał 
marszałkowi Piłsudskiemu depeszę, 
w której wyraża swe uznanie i za­
dowolenie z powodu działa pokoju 
dokonanego wspólnie i naznacza, że 
nigdy nie zapomni chwil, w których 
spotykał się z marszałkiem Piłsud­
skim.

Akademja robotnicza.
WARSZAWA, 18. 12. (Tel. własny 

„Kurj. Pł.B Wezoraj w Kino-Pałace 
odbyła się Akademja Robotnicza ku 
uczczeniu 60-letniej działalności publi­
cystycznej Bolesława Limanowskiego 
i 301ecia PPS. Akademja przemieniła 
się w wielką manifestację na rzecz 
prawa i konstytucji. Akademja zgro­
madziła kiika tysięcy osób. Akademję 
zagaił poseł Jaworowski. Przemawiał

W czasie ofenzywy bolszewickiej 
na Warszawę, generał Sikorski zosta- 
je mianowany rozkazem Naczelnego 
W~dza dowódcą trzeciej armji. Dnia 
1 kwietnia 1921 roku szefem sztabu 
generalnego, reorganizuje m. s. wojsk.

Pogrzeb Prezydenta Na­
rutowicza.

WARSZAWA 18.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.”), Pogrzeb zwłok ś. p. 
Prezydenta Narutowicza odbędzie 
się we wtorek na Zumku.

WARSZAWA 18.12 (Tel. własny 
„Kurj. Pł.“) We wtorek odbędzie 
się przewiezienie zwłok Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Zamek i odbę­
dzie się pogrzeb..

Żałoba we wtorek.
WARSZAWA 18.12 (Tel. własny 

„Kurj. Pł.”). We Wtorek na zasadzie 
uchwały Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich wszystkie sklepy będą zam­
knięte w całej Polsce na znak ża­
łoby.

Pomnik dla zamordowanego
WARSZAWA, d. 18.12 (Tal. wł. 

„Kur. Pł”.). Artyści plastycy u- 
chwalili wznieść pomnik ś p. Gabry­
elowi Narutowiczowi, -a artyści ma­
larze ofiarowali Rzeczypospolitej je­
go portret.

Żałoba' w wojsku.
WARSZAWA, d. 18.12 (Tal. wł. 

„Rur. Pł,“). Na znak żałoby wszyscy 
oficerowie armji polskiej nosić będą 
przepaskę krepową na ramieniu.

Odwołanie zabaw wojskowych
WARSZAWA, d. 18.12. (Tel. wł. 

„Kur. Pł “.). Wszystkie zabawy tra­
dycyjne i hnle wojskowe na znak 
żałoby odwołane zostały na 6 tygodni.

Na znak żałoby.
WARSZAWA, d. 18.12 (Tal. wł. 

„Kur. Pł.“) Senat akademicki Poli­
techniki warszawskiej na znak żało­
by zawiesił w dniach 18 i 19 b. m. 
wykłady na Pol.technice.

także poseł Daszyński, nawiązując swoją 
przemowę do sobotnich Zajść i wzywa­
jąc obywateli do zachowania zimnej 
krwi i do obrony zagrożonej Republiki 

Było to jedyne zgromadzenie, jakie 
się odbyło w duiu wczorajszym.

Posiedzenie
Senatu Polskiego.

Pod przewodnictwem Marszalka 
Tząmpcryńskiego, odbyło się w pią­
tek ub. krótkie posiedzenia senatu, 
zwołane wyłącznie dla . prolongowa­
nia ostatecznego terminu, w którym 
obowiązuje tymczasowy regulamin.

Glos zabrał referent komisji regu­
laminowej sen. Busek (P.S.L.) i przy­
pomniał, iż regulamin tymczasowo 
przyjęty przez senat, miał obowiązy­
wać do 19 grudnia r. b., gdyż przy­
puszczano, że do tego czasu komisja 
regulaminowa zdąży opracować osob­
ny regulamin dla senatu. Komisja 
codziennie odbywa posiedzenia, ale 
pracy jeszcze nie ukończyła, gdyż 
szczegółowo opracowując każdy arty­
kuł, przyjęła dopiero 54 artykuły, 
i prawdopodobnie do 19 grudnia prac 
swych nie ukończy. W jej więc imie­
niu prosi mówca o przedłużenie tego 
terminu do dnia 31 stycznia i 923 r. 
i proponuje odpowiednią zmianę I-go 
artykułu tymczasowego regulaminu. 
Prawdopodobnie komisja znacznie 
wcześniej przedstawi już regulamin 
ostateczny, ale jeżeli prosi o termin 
do 31 stycznia, to tylko prz.?z ostroż­
ność na przypadek, gdyby mimo naj­
usilniejszej pracy komisja nie była w 
możności ukończyć obrad.

Ponieważ nikt głosu nie zabrał, 
Marszałek Trąmpczyński stwierdził, 

Po zniTiOrdoiooiiiu Prez'Äi.

iż propozycję komisji może uważać 
za przyjętą.

I tiltyo M.
Sprava zamaeha na Hardena.

BERLIN, dn. 15.12 (Pat.). Koło 
północy zapadł werdykt przysięgłych 
w procesie przeoiwsko sprawcom za­
machu na Hardena Werdykt laje 
odpowiedź podtwierdzającą na pyta­
nie co do współ winy oskarżonych 
w przestępstwie uszkodzenia ciała, 
natomiast daje odpowiedź zaprzecza­
jącą na pytanie co do usiłowania 
morderstwa i pomocy W morderstwie 
Na podstawie tego werdyktu skazał 
trybunał Wetcharda na 2 lata i 2 
miesiące więzienia, a Grenza na 4 
lata 9 miesięcy więzienia.

Przesilenie gaklnetove w Jnioshrjl
BIAŁOGEOD, dn. 15.12 (Pat.). 

Wobec zrzeczenia się Pasieza misji 
tworzenia gabinetu, król odbył kon­
ferencję z prezesem skup czyny, dr. 
Lukiniczem. Lukinicz zaproponować 
miał królowi, aby misję utworzenia 
gabinetu powierzył osrbistości ze 
stronnictwa demokratycznego. Król 
nię powziął jeszcze w tej sprawie 
decyzji.

SL zanle kemnnlstév.
PARYŻ, d. 16.12 (Pat.). Cachina 

Vaillant - Oouturiera skazane na * 
miesięcy więzienia za propagandę 
przeciwpaństwową.

Kattstrofa kolejová.
HOUSTON, d. 15.12 (Pat.—Texas) 

Wskutek Stateia się pociągów w od­
ległość* 15 mil od Houston. 15 osób 
straciło życie a 48 odniosło rany.

Mazurzy giną!
Po plebiscycie w Prusach Wschod­

nich dowiedzieliśmy L’ę z bolesnym 
zdziwieniem, że większość ludności1 
mazurskiej oświadczyła się za Pru­
sami.

Klęskę tę naszą tłumaczy dosad­
nie rodowity mazur dr. A. Szymań­
ski w broszurce p. t. „Mazury Prus 
Wschodnich przed zagładą”, przed­
stawiającej krwawe martyrologium tgo 
rdziennic polskiego szczepu, pud rzą­
dami pruskimi. Lud mazurski, róż­
niący się* od polskiego zaledwie na­
rzeczem i wyznaniem ewacgielickim, 
nie należał nigdy do Polski. Bjz ro­
dzimy oh przewodników, buz narodo­
wej oświaty i uczciwych pism, lud 
ten stawał się łupem prusaków, któ­
rzy go zawzięcia gierm&nizowali.

Nie mając znikąd oparcia, wielu 
mazurów ni etyl ko sprusaczyło się, 
lecz następnie stało się nawet dal­
szymi propagatorami niemczyzny.

Reszta ludu, cicha i gnęb ona, by­
ła wobec ruądu pruskiego uległ ł i lo- 
jaina. Lecz i to nie zdołało ludu ma­
zurskiego od zagłady uratować. Ma­
zur dostał się ostatecznie w szpony 
g rmanizaoji, która go obecnie go­
spodarczo, kulturalnie i moralnie 
niszczy.

Pom « sejmiku w do. li h. œ.
Obrady zagaił nowo - mianowany 

p. starosta przemówieniem wstępnym, 
w którym zaznaczył niezbędność 
harmonji pomiędzy przewodniczącym 
i sejmikiem, jako podstawę twórczej 
pracy — odbudowy państwowości. 
Oświadczył nadto p. starosta, że dą­
żyć będzie do sanacji stosunków do­
tychczasowych. Po tym ogólnym 
wstępie p. starosta nawoływał do 
nabywania pożyczki 8 proc, złotej, 
przedstawiwszy jej wszystkie atuty, 
zachęcając do gorliwej współpracy 
w propagandzie i sprzedaży pożyczki. 
Dawał pewne wyjaśnienia w tej spra­
wie prezes wydziału p. Dziewanow­
ski. Rozsprzedażą pożyczki zą jć się 
mają rady ginmue.

Po kilku uwagach co do proto ku 
łu, przystąpiono do punktu „wykona­
nia uchwał wydrialu“. Zabrał tu głos 
p. Dziewanowski, opowiedziawszy 
o rozstrzygnięciu zatargu z poprzed­
nim starostą, p. Podwińskim, który do­
prowadzało do wystąpienia sejmiku 
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oraz urzędników wydziału do władz 
wojewódzkich. Gruntowna rewizja 
wojewódzka stwierdziła chaos kaso* 
wy, ujawnione niedobory, które 
zresztą zostały zwrócone przez spraw­
cę, urzędnika wydziału i odpowiadać 
on będzie w tych dniach sądownie. 
Staroście wydział prócz braku odpo­
wiedniego dozoru, zarzuca auto kra­
ty zm, nie liczenie się z uchwała­
mi sejmiku i z wydziałem, co zresz­
tą przedstawiane było już dawniej 
na łamach naszego pisma. Wydział 
w celu zbadania gruntownego prowa­
dzenia finansów w sejmiku, postano­
wił powołeć do tej pracy buchaltera 
specjalistę, który wyksże całokształt 
strat i stąpień odpowiedzialności by­
łego starosty. Przeciw b. panu sta* 
roście wydział występuje na drogę 
sądową.

Następnie p. Kopulski odczytał 
wyjaśnienie w sprawie rady gm. Ro- 
gezino—oraz w sprawie bezpodstaw­
nej skargi jednego z uczniów Szkoły 
w Niegłosaoh na ciało pedagugiczre 
tejże uczelni.

Poczym, na zarzut jednego z człon­
ków sejmiku, uczyniony komisji re­
wizyjnej, że dopuściła do takiego 
chaosu w finansowości, p. Mieczkow- 
ki, jeden z członków komisji wystą­
pił z zrzeczeniem się|tego stanowiska. 
Obecni nie zgadzają się na tę rezy­
gnację i wynikiem krótkiej dyskusji 
w tym względzie, jest postanowienie 
żeby prócz członków sejmiku, jacy 
zgodnie z ustawą, muszą się znajdo­
wać w komisji rewizyjnej, uczestni­
czyli tu również i fachowcy - buchal­
terzy, kooptowani. Na ten cel ma 
być wyznaczony pewien fundusz. P. 
Kamiński rob: uwagę, że już odda w- 
na istniał chaos w biurowości i fi­
nansach i najbardziej idealny staro­
sta nioby tu nie zrobił. P. starosta 
zamyka dyskusję w tej sprawie 
oświadczeniem, żh poczynione są już 
wszelkie kroki w kierunku sanacji 
zarówno prowadzenia rachunkowości 
jak i układu prac biurowych.

Dalszy punkt obrad—zaciągnięcie 
w Banku Komunalnym pożyczki na 
budowę dróg bitych, w sumie 60 mil. 
mk. (przyczym otrzymano już 35 mil. 
na rachunek) wobec wyjaśnień p. 
Dziewano wskiego, stwierdzających 
niesłychanie korzystne warunki tej 
pożyczki (5 proc, w stosunku rocz­
nym) nie budzi większej dyskusji. 
Również przechodzi bez dyskusji za­
ciągnięcie pożyczki ze skarbu pań­
stwa na drogę Płock — Sikorz (l1/, 
mil. mk.) Zgadzają się również obra­
dujący na uruchomienie kursów go­
spodarki dla dziewcząt w Trzepowie, 
zgodnie z projektem rainiśterjum, 
aby powiat każdy posiadał dwie 
szkoły gospodarstwa wiejskiego (dla 
chłopców i dziewcząt). Wymagać to 
będzie od powiatu kredytu 10.200 tys. 
mk. państwo dopłaci 12,300 tys. 
marek.

Więcej nieco sprzeciwu wywołała 
sprawa budowy domu dla kierowni­
ka szkoły w Niegłosaoh. Wobec jed­
nak wyjaśnień p. Dziewanowskiego, że 
warunki są b. dogodne (J/4 jako do­
tacja bezzwrotna, */9 funduszu jako 
pożyczka długoterminowa) przyczym 
później już takiej pożyczki się nie 
otrzyma (21 mil, mk. daje państwo, 
a 7 mil. powie t): wobec zwrócenia 
uwagi, że piwnice stawiane obecnie 
i konieczne, wymagają zabezpiecze- 
»ia—wniosek ten przyjęto. Oponenci 
pp. Kleniewski, Gierzyński wycho­
dzili z założenia, że przedewszystkim 
potrzebne są szkoły ogólne, lecz p. 
Dziewanowski przeciwstawił im (rów­
nież niezbędność i szkół zawodowych, 
popierał również p. Dziewanowskiego, 
p. starosta.

Natomiast zebrani odrzucili pro­
jekt budowy domu pod szkołę w Trze­
powie kosztem 30 mil. mk. (od po­
wiatu) przy przewidywanej zapomo­
dze od rządu. Narazie postanowiono 
zadowolnić się ■ starym domem, wy­
branym na szkołę.

Po tej dyskusji, inż. komunalny 
p. Hejke przedstawił sprawozdanie 
z przebiegu prac przy konserwacji 
i budowie nowych dróg w powiecie 
już dokonanych — oraz wtajemniczył 
zebranych w plany budowy i kon­
serwacji, przewidywane w roku na­
stępnym.

Sprawozdanie to wywołaio pew­
na uwagi pp. Rutkowskiego, Kowa­

lewskiego i innych, dotyczące kie­
runku niektórych dróg, mostów i t.p. 
Wyjaśnienia dawał p. Jaźwiński, 
M eczkowski. i inni.

Zatwierdzenie statutów podatko­
wych (cd wina, spirytusu, węgla, pi­
wa, na akcję pożarową, od zwierząt 
domowych) — przechodziły przeważ­
nie bez dyskusji. Ustalono jako pod­
stawę pewnych zmian 4-krotną pod­
wyżkę, stosownie do deprecjacji wa­
luty. Pewne jednak z tych statutów 
wywołały różnicę zdań. Co do po­
datku od zwierząt domowych — wy­
wołał ,on poprawkę p. Kamińskiego, 
który domagał się pobierania połowy 
wyznaczonego podatku od zwierząt 
na gospodarstwach poniżej 30 mor­
gów. Polemika toczyła się. pomiędzy 
pp. Jaęwińskim, Klenierfskim, Rut­
kowskim z jednej—a pp. Zawodnia- 
kiem i Kamińskim z drugiej strony. 
P. Starosta wskazał na niemożność 
wprowadzenia tego wniosku ze wzglę­
du na ustawodawstwo, nie można bo­
wiem w danym razie stosować po­
datku dochodowego.

W sprawie podwyżki opłat od 
broni palnej i polowania, wystąpił p. 
Popkowski z wnioskiem zmniejszenia 
składek, aby zmniejszyćkłuscwnictwo, 
zabronić polowania na zające, 
w styczniu, nakładać kary na tych, 
którzy n'e wykupu*ą świadectw na 
broń. W dyskusji nad tą sprawą p. 
starosta obiecał przeprowadeić ścisły 
dozûr co do bron’, posiadanej niele­
galnie. Postanowiono również uwz­
ględnić zakaz polowania w stycz­
niu. Sprawą tą zająć się ma wydział, 
któremu ją powierzono do szczegó­
łowego rozpatrzenia.

Następnie podniesiono opłaty szpi­
talne 8-krotnie. Uchwalono podnieść 
4 krotnie opłatę na koszty podróży 
członków sejmiku i w związku z tym 
4-krotne stawki w taryfie podwodo- 
v/ej—oprawę tą również przekazano 
wydziałowi.

Skrzynka do listów.

Sprostowanie.
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę o umieszczenie w Pańskim 
poczytnym piśmie następującego oświad­
czenia :

Znany ze swych tendencyjnych wia­
domości „Dziennik Płocki** w nr. 40 
z dn. 15. XII, w art. „Pretorjanie” za­
mieści! fałsz, który jestem zmuszony 
w imię prawdy i sprawiedliwości spro­
stować,

Komendantem Obwodu Płockiego Zw. 
Strzeleckiego jestem ja jako ofieerrezerwy 
a nie zaś por. Ostrowski, który pełniąc 
funkcję oficera instrukcyjnego przy PKU. 
ma nadzór jedynie nad wyszkoleniem 
członków związku, a nie nad wyrobie­
niom ideowym i obywatelskim.

Nie mam zamiaru polemizować z au­
torem tej wzmianki,. gdyż nietjlko, że 
nie ma pojęcia najmniejszego o strategji 
wojskowej, twierdząc że szkolenie od­
działów piechoty mogą prowadzić ofice­
rowie artylerji czy kawaler;!, ale co 
gorsza, posługując się fałszywymi po­
głoskami, śmie wprowadzać w błąd ogół 
społeczeństwa.

Głosy czytelników.

iailj ie żurowego rantta.
Autor, podpisujący się nazwiskiem 

„St. Kamiński“ w sobotnim swym 
artykule »Dziennika Płockiego* p. t. 
„O naczelne zasady“ albo grzeszy 
zupełną nieświadomością albo żartu­
je ze zdrowego rozsądku swych czy­
telników, pisząc w odniesieniu do 
walki o gospodarcze odrodzenie kra­
ju, między innymi, oo następuje:

„Bez przesady, rzec można, że od 
naszego kupiectwa zależy cala akcja, 
jej najszerszy rozwój, lub najkomplet 
niejsza katastrofa".

O, Sz. Panie Autorze, pardon! 
Wprawdzie zaiaży to i od naszego 
kupiectwa, lecz przedewszystkim od 
klijenteli. Wiadomo, że w rolniczej 
Polsce najliczniejszą klijentelą są pp. 
ziemianie i pp. włościjanie.

Jedni i drudzy wolą kupiectwo 
„mniejszościowe** niż polskie, choć 
z nim można się targować, bo na 
często nie domierzy ono lub niedo- 
waży — to zato odda taniej, a ku­
piec polski tego nieuczyni.

O tym wie doskonale każdy, kto 
z handlem miał nieco do czynienia.

À dalej p. „St, Kamiński* pisze;
„ Unarodowienie handlu powinno 

iść w parze z obniżeniem cen, z zatrzy- 
maniem tej szalonej drożyzny*.

Znaczy to, ni mniej ni więcej, 
jak tylko skazanie kupiectwa pol­
skiego na wyniszczenie na wymarcie 
kompletne. Kupiectwo już dziś nie 
nadąża za cenami i z każdym dniem 
ubożeje, ratując się kredytem we­
kslowym, a cóż byłoby gdyby obni­
żyło ceny? Nie mogłoby nabyć no­
wego towaru i skazałoby się na wy­
kupienie swoich zapasów przez ku­
piectwo żydowskie po cenach niż 
szych od rynkowych.

Ot, naczelna zasada!
Dotarcie do źródeł produkcji jest 

piękne, ale niestety, w wielu wypad­
kach doprowadzi .nas właśnie do pro­
dukcji obcej; stworzenie własnych hur­
towni jest prawie niemożliwe z po­
wodu braku kapitału i zbyt wysokiej 
stopy procentowej; obniżenie stepy 
oprocentowania na rzecz kupców jest 
pomysłem świetnym, lecz banki pol­
skie tego nie uczynią, bo mają zbyt 
mało kapitałów, które lokuje się 
w walutach obcych lub u żydów na 
10, 11 i w'ęoej % miesięcznie, a nie 
w bankach naszych.

Nawzajem niech p. „St. Karpiń­
ski” pozwoli i mnie pomówić nieco 
o naczelnych zasadach. <

Kto pragnie je Widzieć * wprowa­
dzone u innych, niech najpierw zacz- 
nie od stosowania ich wobec siebie 
samego i niech najpierw naprawi 
krzywdy wyrządzone innym. A więc 
ziemiaństwo nasze, które wyregulo­
wało swe wierzytelności hipoteczne 
w stosunku 2 mrk. 16 fen. za 1 rb. 
złoty a pobierało za zboże mniej 
więcej, wartość waluty złotej niech 
to z rekompensuje, niech ureguluje 
też płatności podatków państwowych 
w tym samym stosunku, to jest 

Mimo tego, eo sobie rozmaici pano­
wie z „Dziennika Płockiego* powiedzą, 
stwierdzam, że jako komendant Obwodu 
Zw. Strzeleckiego nie wprowadzam do 
organizacji, będącej przygotowaniem 
wyszkolenia obywateli-żołnierzy — żad­
nej polityki, gdyż zdaję sobie dokładne 
pojęcie z tego, jak wielkie ma to zna­
czenie dla życia i rozwoju zrozumienia 
potreeb obywatelskich narodu.

Autor tej wzmianki, będąc zdaje się 
pod wpływami własnej „ósemkowej* 
taktyki do wykorzystywania ogólnych 
organizacji dla swych celów partyjnych, 
patrzy przez swoje szkiełka i sądzi, źe 
takie postępowanie jest jedynie „patrio­
tyczne“.

Zaznaczam jeszcze raz z całą sta­
nowczością, że czynię to oświadczenie 
w celu poinformowania ogółu społeczeń­
stwa i uważam, że wielka ideja strze­
lecka stoi zdała i niedosięgnięta wobec 
napaści podobnych panów, gdyż człon­
kowie Etrzelca w każdej potrzebie staną 
do obrony grenie przed najazdem !

J. Marjański, ppor. rez. W. P. 
i Komendant Obwodu Zw. Strz,

niech je opłaci w zlocie lub zbożu— 
wtedy chleb stanieje a włościanin do 
tego się dostosuje i robotnik będzie 
żądał za swą pracę mniej i kupiec 
taniej będzie mógł towary sprzeda­
wać, bo cały kraj się podniesie, zacz- 
nie się budować i ruch ogarnie 
wszystkie nasz^ dziedziny życia go- 
soodarczego. Ale naturalnie, ziemia­
nin wtedy nie będzie miał takich 
złotych czasów jak obecnie, nie bę­
dzie się rozbijał i popijał, niewiast 
swych stroił w miljonowe ubiory 
nie będzie i będzie myślał o pracy 
zawodowej, o wyciągnięciu z z emi 
w sposób najracjonalniejszy najwięk­
szych zysków. Dziś widzimy, że 
ziemianie, ciągnąc łatwe zyski z roli, 
zajmują się po dyletancka w wielu 
i innych dziedzinach; są dyrektorami 
banków, biorą zbyt żywy udział 
w politykierstwie (nie polityce), są 
kierownikami i dyrektorami przed­
siębiorstw, na czel* których powinni
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stać zawodowcy i inżynierowie. Go­
spodarują u nieh zaś rządcy. Nie 
wpływa to też kojąco na stosunek 
chaty do dworu. To jest anormalne. 
To wcale nie zasadnicze jest postę­
powanie.

A jednak tylko właśnie zasadni­
cze w tym kierunku działanie może 
nas doprowadzić do normy i wyzwo­
lić z objęć drożyzny oraz z pod 
panowania „mniejszości narodowych*.

I nie pomoże tutaj zorganizowana 
rzesza współobywateli, która będzie czu­
wała nad realizacją hasła „Swój do 
swego* jeżeli zboże po wysokiej ee- 
nie będzie wywożone do Gdańska!

Czytaliśmy w „Kurjerze Płockim* 
w swoim czasie „listy czarne* sprze­
dawczyków ziemi rodzinnej, a czyz 
to co skutkowało? Sprzedawano ją, 
handlowano nią—dopókąd ustawa'nie 
wstrzymała tego żywiołowego rene- 
gatorstwa.

„Zorganizowana rzesza współoby­
wateli11 też nie wiele pomoże w u- 
padku handlu polskiego. Jest on 
dziś już poważnie przewidj wany, bo 
wskutek zajść ostatnich prawie zu­
pełnie ustał obrót wekslowy, a wszak 
on jeden chronił kupca naszego do 
tego ózasu od plajt i bankructw. 
Kupiec polski, zwłaszcza na prowin­
cji nigdy ostatnio nie mógł nadążyć 
ze zmianą cen, ratował się wekslami. 
Obecnie co mu zostanie czynić? Na­
razie niewiadomo!

W zakończeniu p. „St. Kamiński” 
pisze: „Dzisiejsza akcja to bój!*

Otóż tutaj wyszło szydło z wor­
ka i ujawniła się zasadnicza między 
mieszczaństwem, inteligencją, świa­
tem rzemieślniczym i robotniczym 
a wami różnica.

Wy chcecie boju i to boju o su­
premację swej partji. Nam idzie o spo­
kojną pracę, racjonalny rozwój 
i o skołataną Polskę, która dość na­
razie ma bojów i walk wszelkiego 
rodzaju.

Wy byście nawet ochotnie Ją ską­
pali we krwi, byle dopiąć swego. 
My zaś, jak ta dobra prawdziwie 
matka z wyroku Salomonowego, po­
wiemy, że niech nawet przeciwna 
włada kraiem partja, byle Polska 
żyła, a nie została mieczem na poły 
rozcięta.

To są właśnie'naczelne zasady, 
co do których zgodzić się z p. „St. 
Kamińskim” nie mogę, uważając je­
go wywody za żarty ze zdrowego 
rozsądku, za jeszcze jeden objaw 
dyletantyzmu.

I my chceiry, aby „Polska nale­
żała do Polaków*, aby handel i prze­
mysł były unarodów one, aby Naród 
Polski zyskał, wreszcie byt niezależ­
ny, ale wiemy, że do tego prowadzi 
tylko jedna droga przez pracę, ład, 
spokój i zgodę narodową.

Wam nie chce się pracować, bó 
wam się za dobrze dzieje. Wolicie 
politykować! Porzućcie spory próżne, 
weźcie się do pracy. Więksi produ­
cenci rolni niech dadzą przykład ma­
łorolnym jak gospodarzyć należy, lu­
dzie inteligentniejsi niech pierwsi 
wyciągną rękę do wzajemnej zgody 
narodowej, kupiec niech troszczy się 
racjonalnie o handel, przemysłowiec 
o przemysł, urzędnik o swych współ­
obywateli, polityk i mąż stanu o kraj 
cały, robotnik o pracę, a całość, na- 
pewno, sama się złoży!

Krzykaóiwo i walki partyjne nie 
wywiodą nas ani z szału drożyzny 
ani z chaosu powojennego, ale prze­
ciwnie mogą tylko pogrążyć kraj 
nasz w przepaść zniszczenia.

Kupiec Polski z prowincji.

VVVVVVVVVVVVVV
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Kronika Płocka.
WTOREK.

I 

mnící.

KHLEři&RRZYK.
Wtorek. Nemeljusza b.

Im. sł. Mścigniewa 
Środa. Teofila m.

Im. sł. Bogumiły

= Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Ga­
bryela Narutowicza. We wto­
rek 19 b. m., jako w dniu po­
grzebu pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej ś. p. 
Gabryela Narutowicza odbędzie 
się w Katedrze nabożeństwo żałob­
ne za spokój jego duszy.

O godz. 9 rano odprawione 
będą Wigilje, potym Msza pon- 
tyfikalna. wreszcie kondukt ża­
łobny przy katafalku.

Płocka Kurja Djecezalnà za­
wiadomią o powyższym insty­
tucje państwowe, miejskie i spo­
łeczne, oraz szkoły miejscowe.

= Świąteczny i Noworoczny Nr. 
.Kur, Pł.“. Zwyczajem lot poprzed­
nich redakcja „Kurjera Płockiego” 
wydtje dwa powiększone numery. 
J^dcin z nich ukáže się na Święta 
Bożego Narodzenia, a drugi na Nowy 
Rok, Knpiectwo Płockie zna już te 
nasze doroczne publikacje i zna sku­
teczność reklamowemu się w nich.

Kto satym pragnie skorzystać 
z okazji dobrego i szerokiego po­
wiadomienia ogółu płockiego o swym 
przedsiębiorstwie winien bezwarun­
kowo ogłosić się w obydwu tych nu­
merach.

Ogłoszenia przyjmuje Administra­

cja .Kurjera Płockiego* mieści się 
w .Księgarni Ziemi Mazowieckiej*. 
(„H.itel Polski*. Płeck, ul.(Kolegja)- 
na Jé 8.

== Koncert na tablicę pamiątkową 
poległych uczniów — żołnierzy I gimn. 
męskiego—został z przyczyn od ini­
cjatorów nie zależnych odwołany.

Bilety ważne są w następnym ter­
minie.

— Odwołany koncert. Sobotni kon­
cert s,Ljrytt z powodu zi.szłych wy­
padków politycznych został odroczo­
ny na czas poświąteczny.

== Z Domu Ludowego. Mąjące się 
odbyć w ubiegłą sobotę przedstawienie 
amatorskie, z powodu zaszłych w War­
szawie w sobotę smutnych wypadków, 
zostało odwołane przez Zarząd D. L.

= Dodatki nadzwyczajne. W sobo­
tę ubiegłą, mniej więcej w pół go­
dziny po otrzymaniu oficjalnej wia­
domości o ohydnym mordzie na oso­
bie pierwszego Piozydenta Rzeczy­
pospolitej, a w godzinę od spełnienia 
tego mordu wydaliśmy dodatek nad­
zwyczajny, który sprawił na ludności 
całego miasta naszego i okolicy 
'przygnębiające wrażenie.

Wiec posłów płockich z Ghrz. 
Zw. Jedności Narodowej, zapowie­
dziany na sobotę wieczór został bar 
dzo właściwie odwołany.

Nieco szczegółów o mordzie 
podaliśmy i w numerze na niedzielę, 
który ukazał się w 3oboćę z pewnym 
c późnieniem. . .

W niedzielę rano wydal śmy no­
wy „dock tek nadzwyczajny”, dono­
szący o uformowaniu się nowego 
rządu. Skromniejszy nieco dodatek 
z podobną do naszego treścią wydał 
w niedzielę koło południa także 
i .Dziennik Płocki”.

= Znaczek na gwiazdkę dla inwa­
lidów. Wczoraj na ulicach naszego 

mùsta urocze najmłodsze płocczanki 
zorganizowane w oddział młodzieży 
Czerwonego Krzyża przy Girn. żeń­
skim im. Reginy Żółkiewskiej sprze­
dawały znaczek na rzecz gwiazdki 
dla inwalidów.

Cel piękny i młudoc:ane kwestar- 
ki—sprawiły, że znaczek nabywano 
chętnie i masowo.

= Z wykładów w Domu-Ludowym.
W poniedziałek (dziś) profesor 

Aweryn mówić będzie w dalszym ciągu 
o śnie zimowym zwierząt. Jest to wy­
kład niezmiernie ciekawy, barwnie ilu­
strowany przez prelegenta, zamiłowane­
go przyrodnika i znawcę przyrody.

W środę adwokat R. Łutyński bę­
dzie mówił w dalszym ciągu o życiu 
greków (Spartańezyey i Ateńezyey—ich 
historja).

W czwartek prof. Z. Maciejow­
ski mówić będzie o mieszczaństwie 
w Polsce: pochodzenie mieszczaństwa 
w Polsce, sposób życia, ubiory, zwycza­
je. ustrój miast i t. p. Wykład ten bę­
dzie bogato ilustrowany czytankami 
autorów dawniejszych, opisujących ży­
cie mieszczaństwa.

W sobotę z powedu wilji wykład 
się nic odbędzie.

Wykłady są bezpłatne i dostępne 
dla wszystkich. Początek o godz. 7l/a 
wiecz.

= Sprawa choinek na gwiazdkę. 
Jest rzeczą znaną, że wskutek zwyczaju 
ozdabiania choinek na „Gwiazdkę” sprze 
dawcy tych drzewek niszczą w sposób 
rabunkowy lasy państwowe i prywatno, 
wycinając .młodzież leśną* bez miary 
i bez zastanowienia.

W poczuciu konieczności położenia 
kresu temu procederowi niszczycielskie­
mu, starosta płocki p. Beksa wydał 
ostrzeżenie, zniewalające każdoge hand­
larzu choinek do posiadania stosownej 
legitymacji, że jogo towar został nabyty 
prawnie i z wiedzą władz leśnych w Gó 
rach lub Łącku.

Rozporządzenie duszne, ale czy nie 
wpłynie czasem na podniesienie ceny 
„drzewek”, bo nasi handlarze umieją 
ze wszystkiego wyciągnąć konsekwencje 
dla swego pożytku.

Waiuta spada — wszystko drożeje; 
waluta wzrasta — znowu wszystko dro­
żeje i tak bez końca ! Dobrzeby zatym 
było, aby odnośne władze, w myśl roz­
porządzenia p. Starosty, nietylko dopil­
nowały prawnego posiadania choinek, 
lecz i ich ceny,

Z Warszawy.
(:) Ciągnienie miljonówki. W sobo­

tę ub. wylosowano „miljcnówkę” nr. 
4,014880.

ß iBtetesia inigmiihl
Towarzystwo UNITED AMERICAN 

LINES otrzymało następujący list od 
Obywatela Amerykańskiego, pochodzące­
go z Płocka p. Stanleya Semplawskiego:

Sturgis Mich 11-13-22. 
Szanowny Pani o.

Musnę napisać Panu chociaż parę 
słów, że mój brat jest teraz u mnie. 
Ja bardzo dziękuję Panu za to, co Pan 
zrobił dla niego. Co do podróży to było 
wszystko bardzo dobrze, ja też miałem 
dobry okręt i byłem bardzo zadowolony 
z Pańskiej kompanji, bo ja myślę, że ta 
Kompanja jest najlepsza. Ja bardzo ża­
łuję, że nie napisałem Panu zaraz, ale 
to dlatego, że miałem dużo swoich spraw.

Pozostaję z uszanowaniem
S. Semplawski.

Proszę o odpowiedź.
List powyżaay jest do obejrzenia we 

filji Towarzystwa

UNITED RMERICRN LINES
w Płocku, ul Szeroka 51.
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SZKOŁA ROLNICZA 
w LISKOWIE - KALISKIM 

rozpoczęła przyjmować zapisy słuchaczów 

na kurs roczny rolniczy 
który ma na celu kształcenie przyszłych kierowni­

ków gospodarstw rolnych, oraz 

" na kurs półroczny = 
hodowlano - mleczarsko - weterynaryjny, 
dający przygotowanie fachowe tych dz!ałów rolnictwa. 
Bliższe informacje wysyła szkoła na każde żądanie.
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RADA i ZARZĄD

PltrtiW M Mu "
zawiadamhjii,

iż wobec nicdojścia do skutku w dniu 12 Grudnia rb. 
Walnego Zebrania z powodu nieprzybycia wymaganej 
przez statut ilości członków, stosując się do §§ 31, 32 

i 33 statutu.

WRLNE 2EBR/WE
w drugim terminie

z tym samym pooządkiem obrad wyznaczyły na dzień
27 grudnia r. b. w sali Towarzystwa Rolniczego ulica 

Kościuszki o godz. 5 popoł.
Postanowienia zapadłe na tym Zebraniu bez względu /ji 

iśL na ilość przybyłych członków będą prawomocne i będą ik 
obowiązywać wszystkich członków Towarzystwa.
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NAJLEPSZYM PREZENTEM

HA GWIAZDKĘ 
= sq =

M 
M1UIÄEI

Zl ■
BILETY WIZYTOWE

—— LOB =

ELEGHNCKiE PRPETERJE 
Z MONiMRHMHMI.

NA GWIAZDKĘ!!!

.WCZESNE ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE 

üb® ..mu iworaiEr ’

»II!IEM IIEHI
PRZYJMUJE PRZEDPŁATĘ NA

.lllustmcie dolsko“
i wy daje egzemplarze tego nowego, największego 
tygodnika illustrowanego od 1-ego numeru. Cena 

pojedynczego numeru 300 mk.
Prenumerata z zastrzeżeniem zmian w razie pod­
wyżki kosztów wydawn. wynosi kwart. 2600 mk. 
Wspaniałe ilustracje! == Wyborne artykuły!

Interesujące powieści! • -.........—==
Humor i satyra! -........ 1 Konkursy i premje!

riMMBonoraai'v
Ogłaszania drobna. fl!

Kaszarnia i olejarnia razem 
natychmiast do sprzedania. 

Dobre utrzymanie dla całej ro­
dziny. Urządzenie doskonałe i 
kompletne. Cena przystępna. 
Motor własny. Wiadomość w 
Red. „Kurjerą Płockiego*.

flkazyjnin jest do sprzedania 
f, tro męskie na oposach 

z kołuwrzem wydrowym. Wia- 
domóśc w Administracji „Kur. 
Płockiego”.

Udzielam lekcji muzyki na 
fjrtepjanie, oraz rysunków, 

przyjmuję wszelkie zamówienia 
w zakres malarstwa wchodzące, 
maluję wstążki i suknie. Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia piś­
mienne przyjmuje „Księgarnia 
Ziemi Mazowieckiej” dla M. N.

*7ginął źrebak maści k.arej, 
sześciomiesięczny, rasy bel­

gijskiej w okolicach wsi Ceka- 
nowo, Ktoby wiedział o miejscu 
gdzie się lakowy znajduje lub 
go zatrzymał zechco odprowa­
dzić za nagrodą do J. Sadow­
skiego, Płock Nowy Rynek 12.

Z powodu zmiany interesów 
jest do sprzedania ogród 

owocowo warzywny z domkiem 
i Spichlerzem. Cena przystępna. 
Wiadomość ul. 3 kleją 13, 
W. Brzozowski,

Zgubiono kartę demobilizacyj- 
ną, wydaną przez P. K. U. 

w Płocku na imię Bronisława 
Latoszkiewicza, mieszkańca wsi 
Rogowo gm. Mąkolin.

CENA PRENUMERATY:
w Plocku^miesięcrnie mk. 2200. - Z odnoszeniem do domu 

.miesięcznie 2500 mk. — Na prowin:ji 2500 mk. 
Zagranicą miesięcznie 5000 marek.

Numr pojsdyńczy w Placki kosztują 100 nirsk.
konto w P. K. O.t— ÔU990.

.KURIER PŁOCKU
íiRazvje się codziennie z wyjątkien* niedziel I inriąt

■ ■ ' ■ — z datę na dziać następny. ..................... —
Rękopisów redakcia nie zwraca

fa rotorj „nadesłane** redazqa nie kierze nepowijcdzíalnoícl.
Adres Rndakcji i Administracji: Płock, ni. Kolegialna* M 8.

Adres dla depesz Płoci — .Kurier*. Teieżonu 125.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonpareiu jednolainowy na 1,11, 111 str. ml. 551 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu . . • r • 2OT-
ÍVr y czaj ne og:. za jeden Wiersz nonparriu na IV str. I5U 
Ogłoszenia drobne po mk. 100 za iażly wyraz ttastj ir 
drukiem podwójnie. Naiwniejsze ogłoszenie ma reb 70U 

OqlGSicenią zagraniczne o 100 procent drożej.
Kaiaa nowa podwyżka tł-yfy obt wiązuje wszystkie już ziewaic ogłosić' 

nia ud dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
• rw ww cwn Nevevwcwewvnuu

StdłEtnr i Wydawca: L. lOlińSfel.
H'«u»uweuwvvuemnuwueowBCHccuMccyucuaecsBMcuessaisiccaasac rccwcccr ■ i ••••••■ ■■•••

Kierownik literacki: ItBBlUlj »<lMlVlk«dUt(ki. Mílii V DlNferti .Iirjen PlłSkiW* I .I««»’
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